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"^Poznań, 29 listopada. Dochodzi wiadomości na- 

że w niektórych okręgach wyborczych, gdzie podobno 
jochowni mają być kandydatami do poselstwa na sejm, 
tufratry ich czują skrupuły w daniu im głosu swego,
¡powodu wątpliwości, azali arcypasterz zezwolił, aby księża 
.¿władnych mu archidyecezyi mandaty poselskie przyjmo­
wali, Otóż będąc w stanie wątpliwość tę z jak najauten- 
¡yczniejszego źródła rozwiązać, pospieszamy ućzynić to 
i obec wiadomości powyższój:

Jeszcze w końcu września rb. centralny nasz komitet 
wyborczy, poznawszy, iż powszechnym niemal jest życze­
nie®, ażeby paru także duchownych w gronie posłów pol- 
jfcich na sejm pruski zasiadło, zgłosił się do JO. księdza 
arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego z piśmiennóm 
spytaniem: czyby Jego Arcyb. Mość nie raczył pozwolić 
aa postawienie dwóch lub trzech kandydatów, mianowicie 
sj JJXX. Janiszewskiego i Prusinowskiego, ca liście kan- 
dydatów? Na to zapytanie otrzymał komitet odpowiedź 
ustępującą, na ręce Wgo Łączyńskiego przesłaną:

Szanownemu Komitetowi wyborczemu mam zaszczyt
na uprzejme przedstawienie z dnia 30 m. z. oświad­
czyć w odpowiedzi, iż przy błogosławieństwie boskiśm 
liczba duchowieństwa w obydwóch archidyecezyach 
mojćj pieczy powierzonych w ostatnim czasie w tak 
pocieszający sposób się powiększyło, iż wybór dwóch 
lub trzech kapłanów na deputowanych na sejm ber­
liński bez uszczerbku dla ich obowiązków pasterskich 
nastąpić może, i dla tego przeciwko postawieniu na 
liście kandydatów wymienionych duchownych nic nie 
mam do nadmienienia.

Poznań dnia 3 października 1861.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

(podp.) Przy łuski.
W obec takiój odpowiedzi, za którćj autentyczność zu­

piną ręczyć możemy, skrupuły z wyż wzmiankowanego 
powodu płynące, rozwiać się koniecznie muszą.

— Mówiąc w nrze 268 pisma naszego o drugim wy- 
brezym okólniku hr. Schwerina i wspomniawszy, że tak 
ffl okólnik z dnia 5 listopada, jak poprzedni z dnia 10 paź- 
iiernika, ogłoszone zostały w dodatku nadzwyczajnym do 
tennika Urzędowego rejencyi pcznańskićj po polsku także, 
wytknęliśmy byli szczegółowo ułomną a nawet niekiedy 
piost błędną polszczyznę tych okólników. Otóż rzeczony 
iiiennik Urzędowy oddrukował przed kilku dniami po raz 
felgi, w nowym dodatku nadzwyczajnym, oba owe okólniki 
Bistra spraw wewnętrznych, z tą tylko różnicą, że pod- 
®s kiedy pierwsze ogłoszenie opuściło było krótki mini- 
tayalny wstęp o konieczności, ażeby przez stałe normy 
tepieczyć wybory od nieprawnego lub niepowołanego 
•pływu i wychodziło od kiólewskiój rejencyi poznańskiej, 
Bgie natomiast zawiera tea opuszczony dawniój wstęp 
'nosi pód formułą publikacyjną podpis: „Królewskie pre- 
tjdyum rejencyjne.“ Z resztą powtórny ów urzędowy od- 
tak okólników hr. Schwerina, z konsekwencyą godną lep- 
•¡ój sprawy, w niczóm dawniejszej nie zmienił polszczyzny, 
"•szczególności wciąż jeszcze ministrowi spraw wewnętrz- 

Bh kładzie w usta orzeczenie: „Przeciw wymaganiom, 
Mcym do nowości prawem nie uchwalonych, (rząd) 
!®ergią wystąpi“; orzeczenie, które, jakeśmy to obszer­
ni już wykazali, rzucićby mogło aa hr, Schwerina nieza- 
fcony pozór najwsteczniejszego ultrakonserwatyzmu.

— Pruski kodeks karny stanowi, jak wiadomo, bardzo 
ptowe kary na przestępstwa wyborcze. Z okoliczności 
Uchodzących wyborów nieodrztczy może będzie przypo- 
’•ieć odnośne paragrafy rzeczonego kodeksu:

„§ 84. Kto w sposób w § 83 wymieniony *) sta­
wia tub stawiać usiłuje przeszkody obywatelom kra­
jowym w wykonywaniu służących im praw obywatel- 

1 skich wybierania albo głosowania, ulega karze wię­
zienia przynajmniej rocznego.

„§ 85. Ktokolwiek, mając sobie zlecone zbieranie 
kartek lub znaków przy wyborze albo głosowauiu, 
rozmyślnie powiększa lub zmniejsza rzetelną ich liczbę, 
albo kartkę lub znak fałszuje, albo je zamienia, albo 
na kartkach osób pisać nieumiejących, inne zapisuje 
nazwiska jak te które mu podano; podobnież kto ma­
jąc sobie przy czynności wyborczój zlecone prowadze­
nie protokółu, inne zapisuje nazwiska jak te które 
mu podano, ulega karze więzienia od roku do lat 
trzech.

„Jeźli sprawca nie miał sobie zleconego zbierania 
kartek lub znaków ani tóź iunój funkcyi przy czyn­
ności wyborczój, natenczas czeka go kara więzienia 
od trzech miesięcy do lat dwóch.

„W obu przypadkach należy jednocześnie orzec 
czasowy zakaz wykonywania obywatelskich praw ho­
norowych.

„§ 86. Kto głos wyborczy kupuje albo sprzedaje, 
ulega karze więzienia od trzech miesięey do lat dwóch; 
można także zakazać mu wyrokiem na czas pewien 
wykonywania obywatelskich praw honorowych.“

U *) To jest za pomocą gwałtu albo tćż [groźby dopuszczenia się 
,ic‘w niemu zbrodni lub przestępstwa. (Przyp. red. Dzień.).

Sobota 30 listopada 1861.
— Pan naczelny prezes W. Ks. Pozu. wydał świeże ob­

wieszczenia w przedmiocie publicznego wystawiania chorągwi, 
barw, godeł itd. Osnowę tego obwieszczenia znajdzie czy­
telnik powtórzoną w rubryce urzędowych wiadomości. Za­
lecamy ją uwadze powszechnój, mianowicie w dzisiejszym 
czasie wyborczym.

N. Pan raczył nadać pozasłużbowemu jenerał-poru- 
cznikowi Lingerowi w Wrocławiu order orła czerwonego 
pierwszój klasy z dębowóm liściem.

Obwieszczenie.
Według doniesień władz miejscowych cowszemi czasy 

nie tylko wystawiano publicznie w różnych miejscach tu­
tejszój prowincyi bez pozwolenia właściwój władzy policyj- 
nój chorągwie w innych kolorach jak kolorach pruskich 
krajowych, ale i sprzedawano i noszono publicznie kokardy 
i tym podobne oznaki w innych kolorach.

Według ogłoszeń dzienników właściwych królewskich 
rejencyi, mianowicie zaś

dla obwodu rejencyjuego poznańskiego z dnia 3go 
maja 1857. (Dziennik Urzędowy za rok 1857 na 
str. 181.)
dla obwodu rejencyjnego bydgoskiego z dnia 7go 
b. m. (Dziennik Urzędowy na sir. 323.) 

zakazano to na cały obręb tutejszój prowincyi i wykrocze­
nia przeciw owym przepisom ulegają według § 93 kodeksu 
karnego grzywnie aż do 200 tal. lub więzieniu od czterech 
tygodni do dwóch lat.

W załączeniu do obwieszczenia mego z dnia 25 z. m., 
tyczącego się zakazu niezwyczajnych i nie w sposób odda- 
wna przyjęty odbywających się procesyi i kościelnych ob­
chodów, przypominam też powyżój wymienione rozporzą­
dzenia z osobna, podając zarazem do wiadomości publicznój, 
iż podrzędnym mi władzom zalecono, żeby przy każdćm 
wykroczeniu przeciw tym przepisom natychmiast wkroczyły 
i ukaranie winnych na drodze właściwój spowodowały, także 
i, jeżeli dla sprawdzenia faktu tego potrzeba, interesowane 
osoby przyaresztowały. Odsyłam w tój mierze do § 89 ko­
deksu karnego, który stanowi: -

„Kto urzędnika, który celem wykonania ustaw albo 
rozkazów i rozporządzeń władz rządowych albo wyroków 
i rozporządzeń sądowych jest powołanym, podczas przed­
siębrania czynności urzędowej zaczepi, albo mu gwsłtem 
i groźbą opór stawi: więzieniem od czternastu dni aż do 
dwóch lat karanym zostanie?1

Poznań, dnia 26 listopada 1861.
Rzeczywisty tajny radzca i naczelny prezes prowincyi 

poznańskiój (podp.) v. Bonin.

Berlin, 27 listopada. Projekt do prawa tyczący się od­
powiedzialności ministrów natrafia na różae zawarły, także 
się zdaje, iż projekt ten w tym rokn nie będzie przedło­
żony sejmowi.

— Ministerstwo odbyło wczoraj radę gabinetową pod 
prezydencyą ministra stanu p. Auerswalda, która prawie 
pięć godzin trwała. Poprzednio konferował minister spraw 
zagranicznych, hr. Bernstorff, z posłami badeńskira, szwe­
dzkim i hiszpańskim.

— Ministrowie wejmarski i altenburski pp. Waizdorff 
i Larisch, odjechali dziś do Wejmaru resp. Alteoburga, 
mają atoli po kilku dniach znowu tu powrócić. Potwier­
dza się coraz bardziój pogłoska, że księstwa wejmarskie 
i altenburskie zamyślają zawrzeć z Prusami konwencją 
wojskową.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 listopada. DoOstsee-Zeit. piszą ztąd, 

że zeszłój nocy wzięto znowu około 30 osób do więzienia.
W twierdzy Modlinie (wedle tójże gazety), miało przyjść 

do rezruchów w tamtejszój sokole podchorążych, w dużój 
części z Polaków złożonój. Śledztwo w tój sprawie zlecono 
jenerałowi Chrulewowi. który za rosyjskiego uchodzi Ilay- 
naua. Kilku oficerów artyleryi oddał on pod sąd wojenny, 
dużo zaś polskich junkrów (t. j. podchorążych), w proste 
sołdaty posłał. Zresztą wyporządzają w Módl nie kazamaty 
dla więźniów, bo cytadella warszawska, lubo ogromna, już 
ich pomieścić nie może.

— Schl. Z tg. powiada, że wedle wiarogodnych wia­
domości z Warszawy, jenerał Luders miał się podać do dy- 
misyi. Zdaje się jednak, że ta nowina Szląskiój Gazety 
nie jest oryginalnego pochodzenia warszawskiego, ale tylko 
powtórzeniem wieści przez Czas podanój.

— Znany wiolonczelista, Samuel Kossowski, rozstał się 
z tym światem dnia 6 b. m. w mieście Kobryniu (w Gro- 
dzieńskićm).

— Piszą ztąd do Czasu pod datą 22 listopada, mię­
dzy innemi: „Jen. Luders podał się do dymisyi, ale kazano 
mu z Petersburga wstrzymać się i zostać do jakiegoś czasu. 
Wiadomość tę mamy z pewnego źródła; jeżeli fakt, to jest 
prędkie usunięcie się jen. Lfidersa, potwierdzi ją, to poda­
nie się do dymisyi zrobi jen. Ludersowi nie mały zaszczyt. 
Jakie powody mógł mieć jen. Luders do podania się do 
dymisyi? — trudno jest wiedzieć. Wszakże, zdaje się, iż
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pozycya osamotniona namiestnika, a przytóm wystawiona 
na odpowiedzialność przed opinią i historyą w położeniu 
wielce kłopothwóm i trudnóm, natchnęła jen. Ludersa chę­
cią usunięcia się z Warszawy. Ukryci po za osobą namie­
stnika, pp. Platonów, Enoch i inni doradzcy, działają 
bezimiennie i namiestnikiem poruszają według swej woli 
Za czynności swoje nie są odpowiedzialni, bo zawsze są 
usryci; odpowiedzialność spada na namiestnika.

„Jen. Luders nie przyjechał bynajmniej z nowym -pro- 
gramatem. Przysłano go jako mającego zdolności do uci­
skania. Uciskał więc jak mógł i umiał, uciska coraz bardziój, 
i tak się już zmęczył, że radby od nas usunąć się. Nie 
będziemy go żałować, nie będziemy się też i cieszyć z jego 
odjazdu. Ten lub ów, wszystko to jest jedno I zostaje sy- 
stem dawny i utrzymująca go kamarylla. Usunięcie się 
jednak Liidersa, mogłoby świadczyć, iż odezwały się w nim 
uczucia ludzkie i dla tego mogłoby zmniejszyć przykrość 
wspomnienia, jakie tu zostawia i na jakie pracuje.

„W dzień i w nocy rewidują. Kilku krawców wzięli 
do cytadeli; zabierają wszystkie suknie „niezwykłego kroju“ 
z magazynów i konfiskują. Od krawca Miniewskiego wy­
wieźli kilkadziesiąt sztuk czamarek, kamizelek, jego are­
sztowali, a z czamarek porobią ubrania dla wojska, albo 
sprzedadzą. Czyż możliwy jest handel i przemysł, przy 
takiój samowoli? Przestraszyć nas, pobić i zedrzeć, oto 
cel dzisiejszój represyi. Pobić nas mogą, zedrzeć jeszcze 
łatwiój, ale ubogich i poranionych nie przestraszą i nie 
zmuszą do wyrzeczenia się narodowości. My nic nie ryzy­
kujemy w oporze, gdyż wszystko naru zabrali, co zabrać 
było można, a ducha i narodowości nikt odebrać nie zdoła 
jeżeli sam naród ich się nie wyprze, jeżeli sam w łonie 
swóm ich nie zabije. Dzisiejsze czasy aż nadto jasnym są 
tego dowodem: przy największym ucisku duch ten potę­
żnieje. Rząd stracił ufność, stracił podstawę, powagę, a ma 
jeszcze do stracenia władzę, którą już dzisiaj nie on, lecz 
anarchia wojskowa wykonywa. Regularny prawidłowy rząd 
wojskowy jak za cara Mikołaja, okazał się już niemożliwy; 
nieubłagana konsekwencyą tego systematu pchnęła więc do 
anarchii wojskowćj, do rozdzielenia władzy między wielu 
dyktatorów, czyli innemi słowy pchnęła na drogę, na któ- 
rój ginie wszelka władza/“

— Z Sandomierza piszą do Czasu pod datą 19 b. Fm.:
Uroczysty odpust w Opatowie na śgo Marcina od wie­

ków obchodzony, teraz odbyć się nie mógł w uroczysty spo­
sób, gdyż żołnierze rosyjscy po rogatkach miasta i przy 
kościele rozstawieni, wstrzymywali pobożny lud i wracali 
księży spieszących w pomoc duchowną miejscowym kapła­
nom. W Zawichoście w czasie dorocznój pamiątki poświę­
cenia kościoła, procesya dokoła kościoła, chociaż poprze­
dnio wojskowćj władzy opowiedziana, odbyć się nie mogła, 
gdyż żołnierze stanąwszy z bagnetem we drzwiach kościoła, 
kapłanowi z Sanctissimum idącemu i ludowi zagrodzili wyjście.

Wiecie także o uwięzieniu wieczorem 9 t. m. księdza 
Przybyłowskiego, profesora seminaryum, za to, że gdy ma­
jor Gołubow, dyktator tutejszy, oświadczył, że może zabro­
nić pogrzebu, ksiądz odpowiedział, że w takim rażie winien 
zabronić także ludziom umierać. Ksiądz ten napadnięty na 
ulicy przez żołnierzy i żandarmów,-uprowadzony na odwach 
a następnie wsadzony na powózkę i przy eskorcie żołnie­
rzy z dobytemi pałaszami wywieziony za miasto, gdzie go 
okuto w kajdany i odstawiony do Radomia. Ksiądz biskup 
Juszyński, pasterz naszój dyecezyi, posłał sztafetę do na­
czelnika wojennego gubernii radomskiój, jenerała Uszakowa, 
ze skargą na bezprawne postępowanie majora Gołubowa 
i z żądaniem uwolnienia niewinnego księdza, którego aresz­
towanie byłoby gwałtem, a cóż dopiero mówić o napadzie 
na niego na ulicy, porwaniu, okuciu i wywiezieniu w nocy. 
Jenerał Uszakow odpowiedziawszy kilku próźnemi obietni­
cami i lekką naganą dla majora, która jednak urzędownie 
pewno mu nie była przesłaną, nic dotąd nie zrobił. Na 
skargę zaniesioną przez miasto o gwałty żołnierstwa i po­
stępowanie majora Gołubowa, nie ma dotąd odpowiedzi.

— W spóźnionym (bo w d. 9 b. w. pisanym] liście 
z Lublina do Czasu czytamy:

Od czasu złożenia komendy wojskowćj przez jenerała 
Chruszczewa w ręce jenerała Sebastianowa, coraz tu gorzćj 
idzie w Lublinie. Gwałty rozpasanego żołnierstwa zwiększa­
ją się z dniem każdym. Dla kobiet urządzono więzienia 
i mają je aresztować za śpiewy w kościele Przedwczoraj 
oficerowie rosyjscy zebrani na obiad w tutejszój oberży, 
wstając od stołu znaleźli każdy w swym kasku kartkę w ro­
syjskim języku w tych słowach: „Za co nas prześladujecie? 
sprawa nasza jest wassą, wolność nasza was uczyni wol­
nymi.“ Oficerowie przeczytawszy pobledli i poszli donieść 
wyższój władzy wydarzony wypadek. Aresztowano ich wszyst­
kich na dwadzieściacztery godzin. Obostrzono środki zbli­
żenia się do wojska. Zakazano wojskowym pod surową 
karą rozmawiać z cywilnymi. Dziś sąd wojenny lubelBki 
pod prezydencyą jenerała Sebastianowa, pułkowników Wit­
kowskiego i Szelkina, skazał trzech mieszczan tutejszych 
w sołdaty do Orenburga. Jeden z nich krawiec, uległ tak 
srogiój karze za to, iż nie chciał podpisać zaręczenia, że 
nie będzie robił czamarek.

Z nad granicy Królestwa Polskiego telegrafują do gazet 
szląskich: Telegram nadeszły z Petersburga podobno do-
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nosi, że Wielopolski podał się do dymisyi, którą cesarz 
miał przyjąć.

GALICY A*
Kraków, 26 listopada. Przed parą dniami Ostu. West 

doniósł był z Krakowa co następuje:
„Ponieważ ostatniemu czasy dwa wyroki sądu najwyż­

szego w sprawach karnych doszły do tutejszego sądu kra­
jowego w niemieckim tylko języku, lubo postępowanie w obu 
przypadkach prowadzone było wyłącznie w języku polskim, 
a dotyczący obwinieni posiadają tylko język polski, przeto 
sąd tutejszy krajowy udał się do najwyższej izby sądowój 
z prośbą o załączenie przekładu polskiego. Odpowiedź tego 
ostatniego jeszcze nie nadeszła.“

W ostatnim zaś numerze tego samego dziennika z dn. 
25 b. m. czytamy te słowa zapewne na drodze póturzędo- 
wój udzielone redakcyi:

„Odnośnie do zamieszczonój w piśmie naszém z 23 b. 
m. korespondencyi z Krakowa, możemy z wiarogodnego źró­
dła zapewnić, że pierwsza z pomienionych ekspedycji naj­
wyższego sądu dlatego tylko po niemiecku wygotowaną 
była, że odwołanie się do tegoż sądu w pomienionym pro­
cesie karnym wygotowane było przez prokuratoryą pu­
bliczną w Krakowie w języku niemieckim. W skutku 
nadeszłego tu (do Wiednia) doniesienia, że dotyczący ob­
winiony posiada tylko język polski, postanowiono zaraz na 
najbliższóm posiedzeniu, aby wygotowanie wyroku sądu naj­
wyższego sporządzonóm było także w języku polskim. 
Podobnież zapewne rzecz się ma z wzmiankowanym tamże 
późniejszym aktem urzędowym, jeżeli nie jest on skutkiem 
prostego przeoczenia: albowiem najwyższa Izba sądowa pod 
względem używania języków trzyma się ściśle istniejących 
przepisów, i bez wahania się przyjmuje podania we wszyst­
kich językach krajowych.“

Lwów, 25 listopada. Czytamy w Dz. Pol.: Zdarzył 
się fakt nowego rodzaju, w którym, jak się to często trafia, 
że największa tragiczność graniczy z komicznością, jest 
strona śmieszności, którój w kaźdój sprawie, a tém więcój 
w podobnój, unikaćby należało. Rzecz się tak miała. Dnia 
10 b. m., e czóm donosiliśmy, w Przemiłówce do okręgu 
kulikowskiego należącój, wystawiono krzyż pamiątkowy, 
jakich więcój stanęło w ostatnich czasach, z godłami męki 
naszego Zbawiciela. Dnia 18 b. m. p. Bogdanowicz, dziedzic 
rzeczonój włości, dostał z urzędu pow. rozkaz, aby pod karą 
10 zł. (jak się wyraża mandat, który posiadamy w orygi­
nale) oznaki i blacha biała z napisem, jako wyrażają za­
miar demonstracyi politycznój, w przeciągu 24 
godzin usunięte zostały. Na to odpowiedział p. Bogdano­
wicz z całą słusznością i godnością, że tych oznaków męki 
Chrystusowój ani sam jako katolik zdzierać nie może, ani 
tóż odważy się sługom podobny wydawać rozkaz, tém 
więcój że wątpi, by się kto znalazł w całój wsi, coby się 
targnął na krzyż, znamię wiary naszój, poświęcony przez 
duchowieństwo. Robi dalój sprawiedliwe i rozsądne uwagi, 
że w stawianiu tego krzyża ani napisach na nim, nie ma 
i nie było i być nie mogło żadnój demonstracyi, i że do­
piero podobne zdzieranie mogłoby w ludzie prostym ale 
nabożnym wywołać demonstracją jaką i oburzenie. Na to 
pan Bogdanowicz żadnój dalszój nie odebrał rezolucji. Àle 
co się stało dalój, tego i w sto lat najmądrzejszy by nie 
zgadł. Oto w nocy pod osłoną ciemności krzyż został ob­
darty. Wypadło judicium nocturnum, i tajnie a milczkiem 
przybyli (jak są na to dowody) wysłani z becyrku stróż 
i kowal, jako egzekutorowie sądu nocnego, i obdarli krzyż. 
Naczelnikiem i dowódzcą tój ekspedycyi był jakiś kancelista, 
który wszakże mając wzgląd na różne ewentualności, użył 
najmędrszój taktyki, jaką jest rejterada, i schował się 
w karczmie. Fakt ten sam za sobą przemawia. Bowiemy 
tylko, że podobne nocne wyprawy nie przy stoją urzędni­
kowi, który jeżeii swój sposób widzenia w tój sprawie miał 
za dobry, godziwy i legalny, mógł był przecie użyć innego 
środka, i postąpić jawnie, jak na ten urząd przystało. Do- 
dajemy jeszcze, że pan Bogdanowicz rozpoczął proces na­
przeciw becyrku o profanacyą krzyża świętego.

francya.
Paryż, .25 listopada. Smutne położenie finansowe 

i środki, któremi zaradzić mu trzeba, są ciągle jeszcze głó­
wnym przedmiotem rozpraw i uwag w dziennikach tutej­
szych. Journal des Débats zastanawia się nad skut­
kami systemu, który przedwczoraj rozwijała Patrie 
w swoim ważnym artykule półurzędowym; system ten nie- 
przypada do smaku stronnictwu liberalnemu, a Journal des 
Débats przedstawia swojój koleżance, że zamiast napisu: 
O niepodobieństwie rozbrojenia, który dała swo­
jemu artykułowi, powinna była umieścić napis: O niepo­
dobieństwie dla Francji niewydawania więcój 
nad dochody swoje. Daleko obszerniój rozprawia dzien­
nik Temps o tym przedmiocie. Wywodzi on z memo- 
ryału fouldowskiego trzy główne pytania1: Jakże zlikwido­
wać zaległości, czy podobno zaprowadzić jaką oszczędność, 
czy trzeba nowe podatki wymyślić? Co do pierwszego nie 
widzi* innój rady jak zaciągnąć pożyczkę, co do drugiego 
zaś wyjaśnia, że rząd wybrać musi ten lub ów środek, 
ograniczyć się w wydatkach, lub kraj nowemi podatkami 
obciążyć! Obowiązkiem jest dzienników wszelkim sposobem 
zachęcić rząd do oszczędności i wstrzymać go w tym za­
pędzie marnotrawstwa, któróm się już od tak dawna powo­
dować daje. Dotychczas nie wypowiedział jeszcze Fould 
swych tajemnic finansowych, cle uskutecznione wczoraj znie­
sienie furtek giełdowych powszechne w całóm dziennikar­
stwie znajduje pochwały. Senat, jak wiadomo, ma się nie­
bawem zebrać celem wydania dwóch uchwał zatwierdzają­
cych zmiany konstytucyjne, wywołane wstąpieniem Foulda 
do ministerstwa. Słychać, że szanowne to zgromadzenie 
popuścić zamyśla przy tój sposobności wodze swój wymowie.

Margrabia Audiflfret sposobi się już do opozycyi e stano­
wiska czysto finansowego, kolega zaś jego Casablanca wy­
stąpi z wnioskiem, domagającym się rozszerzenia działal­
ności senatu w ten spoEób, żeby senat, nie zaś ruda stanu, 
jak teraz się dzieje, rozpoznawał poprawki od ciała pra­
wodawczego pochodzące i stanowił o ich przypuszczalnośc'. 
Żądanie to jest więcój niż słuszne.

— Opinion nation ale na mocy listu Aleksandra 
Hercena donosi ciekawe wiadomości o B&Kuninie. Wiadomo 
że ten demokrata i wycbodziec rosyjski wydany został 
przez rząd saski w roku 1850 rządówi rosyjskiemu. Mę­
czono go przez długi czas w rozmaitych więzieniach peters­
burskich, potóm wysłany został na Sybir. Z początkiem 
tego roku udało mu się uciec; po tysiącznych przypadkach 
dostał się nad brzegi Amuru, przeszedł do Chin, zkąd mu 
Chinczyki ułatwiły przeprawę do Japonii. Z Nangasaki po­
tóm popłynął do Kalifornii, gdzie się obecnie znajduje w 
St. Francesco i pierwszym parostatkiem wrócić zamyśla 
do Anglii.

— Wiadomości z Włoch są dzisiaj nieco lepsze. Sły­
chać że jenerał Cialdici, któryj, po Garibaldim, jest nie­
wątpliwie teraz najpopularniejszą osobistością we Włoszech, 
pogodził się z ministerstwem. Zdaje się także , iż Ratazzi 
postanowił wesprzeć Ricasolego całym swoim wpływem 
w rozprawach ważnych, które się dziś lub jutro rozpoczną 
w parlamencie, a łatwo być nawet może, że się da nakło­
nić do przyjęcia teki spraw wewnętrznych. Byłoby to nad­
zwyczaj zbawiennóm dla Włoch, które obecnie więcój niż 
kiedykolwiek, potrzebują zespolenia wszystkich sił swoich 
i zjednoczenia wszystkich znakomitości ku jednemu celowi.

— Margrabia Lavalette dziś wreszcie, jak słychać, po­
jechał do Rzymu.

— Książę Napoleon sam podobno na przyszły rok się 
zajmie pomieszczeniem i rozłożeniem płodów francuskich na 
wystawie londyńskiój.

— Z dwóch półurzędowych, czyli poufnych dzienników, 
znajduje się Pays pod wpływem hrabiego Morny, osobi­
stego przyjaciela cesarskiego i przewodniczącego w ciele 
prawodawczóro, Patrie zaś ped wpływem wice-hrabiego 
la Guóronniere, cesarskiego poniekąd sekretarza i stylisty.

— Ważne są wiadomości, które dzisiaj z Ameryki pół- 
nocnój nas dochodzą. Owa wielka wyprawa morska sta­
nów północnych przeciw południowym nie została rozpro­
szoną przez burze, jak z początku głoszono, przeciwnie 
udało się jój zająć bardzo ważne stanowisko przy brzegach 
Karoliny Południowój1, to jest wyspę Port-Royal, leżącą nie­
daleko od Charleston, miasta, które, jak wiadomo, jest je- 
dnóa z najgłówniejszych ognisk separatyzmu.

— Piszą ztąd do Czasu: Godne postępowanie du­
chowieństwa warszawskiego robi tu wielkie wrażenie. De 
baty zawołały: co za piękne duchowieństwo! Więzienie 
tego" duchowieństwa przejmuje do głębi wszystkich, ale 
dzienniki rządowe czy niegdyś rządowe nic o tćm nie ni­
szą. Widząc w^Polsce ogrom patryotyzmu i zapału, a lę­
kając się nowych nieszczęść, rząd francuski nie chce przy­
czyniać się w niczóm do podniesienia otuchy i milczy. Po­
dobnie rozumuje hr. Flahaut w Londynie. Niedawno lord 
Landsdown, zdumiony tóm co się dzieje w Królestwie, chciał 
dać znak oburzenia Anglii, ale hr. Flahaut od tego go 
odwrócił.

Paryż, 26 listopada. Polemika między dziennikami 
poufnemi z jedfiój, a liberalnemi z drugiój strony z powodu 
środków finansowych, których się teraz rządowi chwycić wy­
pada, jeszcze nie ustała, owszem opinia publiczna tutejsza 
głównie się zajmuje tym przedmiotem, który zresztą jest 
niemałój wagi. Jak wczoraj Temps, tak dzisiaj Opinion 
nation ale kruszy kopią finansową przeciw Constitu- 
tionnelowi i Pays, wykazując, że taki stan skarbu, ja­
kim jest teraźniejszy, nieda się powicrzchu byle czóm za­
łatwić, lecz potrzebuje gruntownój reformy i że minister 
Fould będzie musiał albo na wielki rozmiar wprowadzić 
oszczędność w wszystkich wydziałach rządowych, mianowi­
cie w wydziale wc-jny, marynarki i robót publicznych, albo 
tóż nowe wymyśleć podatki, trochę skuteczniejsze od po­
datku na zapałki i fortepiany, o których dotychczas jedy­
nie mówiono. Dzienniki poufne, broniąc niejasnój sprawy, 
są w niemałym kłopocie; nie mogą wprawdzie zaprzeczyć, 
że minister Fould ma słuszność po sobie, a skarb cesar­
stwa w dość chcrobliwóm usposobieniu, lecz z drugiój strony 
chciałyby przekonać czytelników, że się jakoś w niczóm 
ograniczyć nie można. Pays zagadniony przez dwóch prze­
ciwników , musiał im nareszcie przyznać, że lepiój jest 
zmniejszyć wydatki, niż nowemi ciężarami kraj obarczać, 
wszakże wynalazł sobie wygodną furtkę, za pomocą której 
wycofnąć się stara, twierdząc, że dzienniki nie m -ją i mieć 
nie mogą koniecznych źródeł pod ręką, aby wykazać gdzitf 
i co oszczędzić można, przeto tóż rozprawiać o tóm nie 
powinny; co mu jednakże nie przeszkadza zapuszczać się 
w dowody, że niemożna zmniejszyć wydatków ,w wydziale 
robót publicznych, a tóm mniój we wszystkich gałęziach 
zarządu wewnętrznego. Polemika ta dziennikarska trwać 
jeszcze może dość długo, ponieważ, jak dzisiaj donosi 
le Temps, minister Fould program swój i swoje zamiary 
wyłoży dopiero w memoryale o położeniu finansowóm, 
który ma cesarzowi przedłożyć w końcu grudnia i który 
będzie poniekąd podstawą przyszłorocznego budżetu.

— Ważne rozprawy w parlamencie' włoskim, tyczące 
się kwestyi rzymskiój, odroczone zostały do dnia 2 grudnia 
i nastąpić mają dopiero po sprawozdaniu ministra Bastoggi, 
w któróm parlamentowi wystawione będzie położenie finan­
sowe kraju.

— Stosunek rządu włoskiego do rządu hiszpańskiego 
staje się coraz gorszy, doprowadzi zapewne do odwołania 
posła włoskiego z Madrytu, ponieważ rząd hiszpański na 
nowe zdobywa się trudności i zwady w owćj nieszczęsnój 
sprawie archiwów dyplomatycznych neapolitańskich.

— Obiega tu pogłoska, że książę Napoleon znowu k 
daremnie, ponowił usiłowania swoja i proźby u cesarza’ 
załogę francuską z Rzymu odwołał.

— Słychać że stosunki między rządem rosyjskim i i 
cuskim bardzo są teraz oziębłe.

— Publiczność paryska z wielkióm zadowolnieniem pm 
jęła zniesienie furtek giełdowych; lud zebrany przed giełda 
podczas gdy je rozbierano, wołał niech żyje cesarz, niec 
żyje targ wolny!

— Z Londynu dowiadujemy się, że prawnicy korom 
rozstrzygnęli sprawę parostatków wojenuych amerykański 
na stronę zupełnój neutralności. W skutek tego rząd 
dał rozkaz do urzędu portowego w Southampton, aby nie 
dozwolono parostatkowi Nashville żadnych przysposobić 
wojennych.

— W jednym z tutejszych dzienników znajdujemy 
prawdopodobne wytłómaczenie tój okoliczności, czemu ce 
sarz, mimo kłopotów finansowych, niechce zmniejszyć wj 
datków w wydziale wojennym. Cesarz miał podobno z pi 
czątku chęć zupełnie rozbroić Francyą, a ponieważ be 
spowodowania innych mocarstw do tego samego kroki 
uczynić tego niemoże, przeto poufnie przedstawić kazał gi 
binetowi londyńskiemu plan rówuoezesnego rozbrojeni

ict

Francyi i Anglii. Ale minister Palmerston, uznając pożj 
teczność takiego środka, oświadczył, że Anglia nie mogła! 
go się nateraz chwycić.

— Wczoraj obchodzono uroczyście w Compiegne imif 
niny cesarzowój.

M

WŁOCHY,
Turyn, 23 listopada. Na pierwszóm posiedzeniu k 

poselskiój rozbierano prawo tyczące się dotacyi sabau 
kiego orderu wojskowego zasługi, i oznaczono liczbę 
walerów na 500, oficerów na 100, komandorów na 40, wie 
kich oficerów na 20 i wielkich krzyży na 10. Przywitaj 
do stopni tych pensye wynoszą jak następuje: kawalerov 
pobierać będą po 250, oficerowie po 400, komandom 
po 800, wielcy oficerowie po 1500, a posiadający wieli 
krzyż po 2000 franków.

Krół mianował księcia Umberta prezydentem, jenert 
łów Garibaldego, Cialdiniego i d’Angrogna wiceprezyde: 
tami strzeleckich stowarzyszeń narodowych.

— Gazzetta d’Italia z 23 b. m. donosi, że w dni 
15 grudnia zgromadzą się wszyscy członkowie komitel 
Provedimeuto pod przewodnictwem Garibaldego w Gera 
Z Genui uda'się Garibaldi do Turynu, aby zająć swe mie 
see w parlamencie włoskim.

— Po krótce już wspomniana odpowiedź Garibaldeg 
na wręczony mu przez Vicenzo Carbonelli adres, w którji 
go proszą, ażeby do Neapolu przybył, brzmi dosłownie 
„Do ludów prowincyi neapolitańskich. Kaprera, 16 lisi
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céjpada. Adres, któryście opatrzony 22,000 podpisami ras
wręczyć kazali, nie jest pierwszym czynem zasługując^« '
na moje uznanie. Zawdzięczam warn tak wiele i tak wie 
miłości wam winien jestem. Żałuję mocno, że obecnie i og* 
was nie przybędę. Stanę pośród was, gdy tego okażesiw 
potrzeba, Dodam tylko jeszcze jedno słowo. Powinności 
jest każdego Włocha przyrządzić sobie miecz. Świat ni 
żc nim robić umiemy. A mniemam, że się godzina zbliża na: 
To niech dojdzie do tych, którzy prawa Włoch przemoc Ni 
fortelem i obłudą nogami depcą. Przez całe życie was 
G. Garibaldi.“

— List pewnego Włocha zamieszczony w Times a di 
towany z Wenecyi 20 października opisuje okropne gwałt' 
jakich się dopuszczają wojska modeńskie w owój prowinc; 
stojące. Pomiędzy innemi opowiada, że kiedy niejaki Ross 
znajdujący się 17 p. m. w mieście Crespano (prowincj 
Treviso), z kawiarni, w którói orkiestra modeńskiego bata 
lionu grenadyerskiego grała i wielu oficerów się znajdowali 
wyjść chciał, gdyż nie miał ochoty się znajdować w tofl 
rzystwie sobie niemiłóm, które go znało jako ochotnik! 
z roku 1848, rzuciło się za nim w pogoń kilku oficeró» 
a jeden z nich z okrzykiem: „podobnym demonstracyom n1 ® 
koniec położyć należy“, pchnął go w głowę z tyłu tak nio ni 
cno szpadą, że Rossi natychmiast na ziemię upadł n ni 
wpół nieżywy. Na ziemi leżącego zaczęli dwaj inni ofice dc 
rowie kopać, pomiędzy nimi pewien margrabia nazwiskiem de 
Malaspina, i dopiero wtenczas odstąpili, kiedy rannymi 
wołał: „Chcecie mnie zatćm zamordować, nikczemni tchórze, oj 
Około 20 oficerów, których nazwiska korespondent po czi’ in 
ści wymienia, patrzało się. spokojnie na tę scenę okruciefr ra 
stwa. Rossi zapewnie wyzionie ducha w skutek otrzj at 
manych ran. ic

me
wo

Turyn, 24 listopada. Izba poselska przyjęła wczoraj 
191 głosami przeciw 10 dodatek wojenny do podatku. Cztc 
rech posłów wstrzymało się od głosowania. Posłowie «eS1 
politańscy byli początkowo przeciwko rozciągnięciu dodatfl 
od podatku na oliwę, późniój jednakże zgodzili się na 
datek wojenny tak, jak go projekt rządowy ustano«* 
W poniedziałek dnia 2 grudnia, nastąpi iaterpelacya wzg'v 
dem kwestyi rzymskiej; aż do tego czasu izba nie będ®6 
odbywała posiedzeń. ,

Wkrótce król zamyśla mianować nowych senator®' 
Pomiędzy kandydatami do tój godności wyliczają: minist , 
wojny, jenerała della Rovere, margrabiego Torrearsa, " 
rona Soppa, barona Bolmida, bankiera tutejszego, i 11 
Odefredi. . _ . t

— Z Kaprery donoszą, że Garibaldi zupełnie Je 
zdrów i wesół. Wielkich wypadków spodziewa się on 
przyszłą wiośnę. J

— Donosiliśmy dawniój, że mianowanie Sirtorego « 
czelnym wodzem armii południowój źle przyjęto, nie 
tego, żeby miano jenerała tego uważać za nie dosyć z 
tnego na tę posadę, jak raczój iż mniemano, że nacze 
dowództwo dla Garibaldego powinno być rezerw" 
Gazeta Tu ryńska ogłasza teraz, że jest fałszem,
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aaribaldego mianowano na tę posadę, patent d!a jenerała 
Sirtori wygotowano 20 b. m.; nie należy atoli bynajmniej 
śpiewać, że w razie wojny rządby upraszał jenerała 
Garibaldego, aby przyjął to ważne dowództwo.

— Jenerał Cialdini powrócił w niedzielę do Bouonii 
ta swą posadę. Postanowienie podobne jest nowym dowo- 
jem gorącego patryotyzmu. walecznego tego jenerała,

— Dziennik urzędowy zamieszcza dekret, oznaczający 
klasztory wprowincyach neapolitańskich, których rozporzą- 
jzenie znoszące klasztory nie dotyka. Wymienione tam są 
„szystkie klasztory trudniące się wychowaniem i pielęgno- 
laniem chorych, kollegium chińskie w Neapolu, Benedyktyni 
¡Monte Cassino i t. d.

— Rząd włoski w obec wypadków, jakie w Meksyku 
«darzyć się mogą, wysłał na wody meksykańskie fregatę. 

1 — Jak już wiadomo, naczelnik bandy Chiavone ile­
kroć był porażony przez wojska włoskie, cofał sięna terri- 
toryum papieskie, a ściągnąwszy tam posiłki, wkraczał 
znowu w prowincye neapolitańskie. Otóż ostatnią rażą 
manewr ten mu się nie udał, bo mu Francuzi wzięli tył. 
Zabito w tej potyczce 70 bandytów, prócz tego schwytano 
z bronią w ręku Belgijczyka Alfreda Trignera, rodem z Na- 
¿ur, który dowodził bandytami pod Castelluecio i natych­
miast go rozstrzelano. Miał on przy sobie znaczne pieniądze 
¡liczną korespondencyą. Równy los spotkał pułkownika, 
Bawarczyka, który obok Chiavonego w czarnym fraku
wlczył.

— Z powodu braku miejsca me przytoczyliśmy wszyst­
kich dokumentów tyczących się sprawy rzymskiej a przed­
łożonych przez ministerstwo zebranemu sejmowi włoskiemu 
w dniu 20 b. m. Wyszczególniliśmy dotąd depeszę barona 
Ricasolego do kardynała Antonellego, a dziś podajemy notę 
tegoż ministra do posła włoskiego u dworu francuskiego, 
która szereg przedłożonych dokumentów zamyka. Będzie 
ona każdemu jasną, kto z uwagą codziennie sprawy włoskie 
w Dzienniku śledził. Nota ta brzmi dosłownie:

„Zło p. Konstantego Nigra nadzwyczajnego posła i peł­
nomocnego ministra włoskiego w Paryżu.

„Turyn... 1861. Panie Ministrze! Ostatnie noty jakie 
miałem zaszczyt wymienić z panem, dały Ci poznać, że 
rząęl królewski nieprzestaje się zajmowaćjkwestyą rzymską, 
która się coraz ważniejszą staje. Nseukrywając bynaimniéj 
licznych trudności, które stoją na przeszkodzie ze względu 
ilości i ważności interesów poruszonych, załatwieniu ta- 
kieinu, jakiego wymagają prawa i potrzeby Włoch, rząd 
nie może z drugiéj strony taić sobie niebespieczeństwa 
przedłużonój zwłoki, które z rozlicznych przyczyn, staje się 
todzień groźniejszóm. Nie ma może ani jednćj trudności 
»ewnętrznój, któréjby źródła nie przypisywała opinia bra­
kowi stolicy naszój, Rzymu. Nikt nie wierzy, aby admini- 
stracys państwa mogła postawić się na stopie zadawalają- 
tój, dopóki centrum jéj nie zostanie przeniesione do Rzymu, 
punktu położonego w równéj o lległości od krańców pół­
wyspu. Logika jedności narodowéj, tego uczucia, które 
ogarnia Włochy, nie przypuszcza, aby jedność była przer­
waną w środku królestwa, państwem różnorodnóm a nadto 
nieprzyjaznóm. Trzeba jeszcze dodać, źe słuszna niecierpli 
wość narodu posiadania stolicy swój, podbudzona jest 
nadto postawą dworu rzymskiego w sprawie neapolitańskiój. 
Nie cbcę kłaść nacisku na ten punkt, względem którego 
znalazłeś p. ministrze najobszerniejsze informacje w okól­
niku moim z 24 sierpnia rb., lecz zwrócę uw3gę Twoję na 
motywa, powodujące mnie do uważania za rzecz stosowną, 
rychłą deeyzyą w sprawie rzymskiej. Rząd królewski, który 
czuje tę nagłość, uie zapomniał z drugiéj strony zobowią­
zań, jakie przyjął ua siebie w obec Europy w uroczystych 
ieklaracyach. Gdyby atoli dekiaracye te uie były uczynione, 
własne uczucia jego przekonałyby go o obowiązku postę- 
pawania z papieżem z największą czcią, w którym szanuje 
głowę katolicyzmu, i z największemi względami z Najj. 
cesarzem Francyi naszym świetnym sprzymierzeńcem, 
który zamierza obecnością wojsk swoich zapewnić bespie- 
ffieństwo osobiste papieża i interesa katolickie, aby niepo- 
niosły żadnego szwanku. W tym stanie rzeczy, zważywszy 
niezaprzeczeczoue prawo Włochów do Rzymu, który należy 
do narodu, a tém samóm ścisły obowiązek zmuszający rząd 
doprowadzić rzeczy do tego końca, w obec jednomyślności 

iopinii publicznój i aby uniknąć groźnych zajść i ruchów zawsze 
'opłakiwania godnych, nawet gdy się je przytłumi lub gdy się 
a im zapobieży, rząd uważał za obowiązek swój odezwać się po 
i'| raz ostatni do prawości umysłu i dobroci serca Papieża,
'1 aby dojść do zgody na podstawach zupełnój wolności ko­
ścioła z jednój strony obok zrzeczenia się wszelkiego mię- 

szania się rządu w rzeczy religijne, a z drugiéj zrzeczenia 
iii !>ę władzy áwieckiéj. Znajdziesz tu p. ministrze! załączony 
N odpis listu, który na wyraźny rozkaz króla miałem zaszczyt 
ij Wósować w tym przedmiocie do J. S. Papieża Piusa IX. 
•i Zechcesz udzielić tego dokumentu rządowi N. cesarza Fran- 
1 5«zów, przy którym jesteś uwierzytelnionym i prosić go 
H Przedewszystkiém, aby raczył polecić reprezentantowi ce­
li sarskiemu w Rzymie wręczenie adresu i artykułów, które 
Połączam do tój depeszy. Ponieważ nie istnieją żadne 

stosunki dyplomatyczne pomiędzy rządem włoskim i Stolicą
I !;w-, nie możemy wprost przesłać Ojcu św. obu tych doku- 
’ kentów. Rozdrażnienie, które nieszczęściem pobudza prze- 
!i dw nam umysły w Rzymie, nie dozwala nam wyprawić 
* nadzwyczajnego poselstwa, z którćm dwór rzymski odmówiłby

Zapewne wchodzić w stósunki. Życzliwe pośrednictwo Fran- 
!*j jest więc konieczném, aby owe dwa dokumenta, o któ- 
111 tych mówiłem, mogły dojść do J. Sw. i aby ten środek

Porozumienia i zgody mógł być tentowanym. Korzyści 
(' Pojednania byłyby tak wielkie i tak dla wszystkich jawne,
II !ł mam nadzieję, że ze względu na możliwość osiągnięcia 
1‘ lcl>» rząd N. cesarza zecbce przystać na życzenie rządu 
16 boskiego. Zechcesz prócz tego p. ministrze 1 przypomnieć, 
e; ¡e w nocie mój z 21 go czerwca do hr. Gropello oświadczy-

'em, iż pozostawiając wysokiéj mądrości cesarza oznaczenie

chwili, w którój Rzym będzie mógł bez niebespieczeństwa, 
iyć sobie samemu oddanym, będziemy zawsze uważali za 
obowiązek nasz ułatwienie rozwiązania tój kwestyi, w na­
dziei, że rząd francuski nie odmówi nam swój przysługi, 
aby doprowadzić do tego dwór rzymski, iżby przyjął zgodę, 
oogatą w następstwa szczęśliwe dla religii i Włoch. Masz 
sobie dziś poleconóm domagać się tój przysługi, nietylko 
aby prośba nasza doszła .do Ojca św., lecz- aby skutecznie 
została u Niego popartą. Żaden głos nie może mieć w Rzy­
mie wiecój powagi, ani być wysłuchanym z większą pobła­
żliwością, jak głos Francyi, która od łat dwunastu udziela 
mu potężnój i szanowanój opieki. Zarazem zechcesz panie 
ministrze! wyrazić rządowi J. C. Mości, iż pokładamy całe 
zaufanie i w jego życzliwych usposobieniach i w skuteczności 
jego udziału w tój ważnój sprawie; zechcesz również dać 
uczuć, źe rząd królewski, gdyby przypadkiem ostatni ten 
krok się nie powiódł, znalazłby się w nader trudnóm po­
łożeniu i że pomimo najlepszój chęci zmniejszenia bole­
snych następstw, jakieby odmowa dworu rzymskiego spowo­
dowała tak w zakresie religii jak polityki, nie mógłby je­
dnakże przeszkodzić, aby umysł powszechny Włochów nie. 
doznał żywego i głębokiego wrażenia. Skutki takiój od­
mowy mogą być łatwiój przewidziane niż oznaczone, lecz 
rzeczą jest pewną, że uczucie religijne Włochów zostałoby 
przez to wielce wstrząśnięte i że niecierpliwość narodu, do­
tąd powstrzymywana nadzieją załatwienia mniój więcói bli­
skiego, z trudnością dałaby się dłużój powstrzymać. Zanim 
zakończę tę depeszę, uważam za potrzebne uprzedzić za­
rzut, który mógłby być uczynionym co do formy przyjętej 
w tój ważnój okoliczności. Zdawać się może nieodpowie- 
dnićm zwyczajom, a może uszanowaniu, że adres do pa­
pieża podpisany jest przezemnie, a nie JKMość mojego mo­
narchę. Ten wyjątek w formalnościach ogólnie przyjętych 
z dwóch wpływa przyczyn. Trzeba najprzód wiedzieć i wia­
domo jest panu, źe w innych okolicznościach podobnych do 
tych, w jakich się znajdujemy, JKMość udawał się oso­
biście do papieża i że wydarzyło się, iż nieotrzymał odpo­
wiedzi, lub ją otrzymał w sposób taki, iż godność królewska 
była obrażoną. Nie było więc podobnóm po takich prece- 
deucyach, narażać godność naszego monarchy na nowy 
szwank. Zdawało się prócz tego rządowi królewskiemu, że 
kiedy się przemawia w pokorze do papieża w imieniu na­
rodu włoskiego, zwykły tłumacz postanowień władzy wy- 
konawczój, w nieobecności parlamentu włoskiego jest ten, 
który reprezentuje sam naród i winien być tłumaczem jego 
życzeń i jego uczuć. Upoważniam cię, p. ministrze, odczy­
tać i zostawić w odpisie niniejszą depeszę, równie jak adres 
do J. S., J. Efes. ministrowi spraw zagranicznych.

(podp.) Ricasoli.“

Turyn, 25 listopada. Jenerał Sirtori przesłał do re- 
dakcyi Gazetta di Tor ino list, w którym wypowiada, 
że nikt zapewne szczerzój nie pragnie jak on, ażeby Gari­
baldi przyjął naczelne dowództwo nad ochotnikami, czyli 
armią południową; Opinione, organ ministeryalny, zarę­
cza, że po dokonaniu branki rekruta, którą rząd nakazał, 
wojsko włoskie składać się będzie z 90 pułków liniowych 
piechoty, 7 brygad celnych strzelców i 22 pułków jazdy.

— W Turynie narobiło dużo wrzawy następujące zda­
rzenie. Neapolitański poseł książę Proto Maddoboni wręczył 
w izbie poselskiój petycyą zredagowaną w nader ostrych 
wyrazach przeciw Piemontowi, w którój żąda śledztwa ze 
strony parlamentu pod względem stanu prowincyi neapoli­
tańskich. Opinione zauważyła na tę petycyą, że poseł 
który ją wręczył, będzie zmuszony ją cofnąć, lub mandat 
złożyć. Biuro izby postanowiło po bardzo źwawój deba­
cie, że petycyą ta na publicznóm posiedzeniu ma być od­
czytaną.

TURCYA.
Donau Z tg. zestawia różne wiadomości o wypadkach 

na teatrze wojennym dokoła Czarnogóry. Donoszą tój ga­
zecie ze Skadaru i z Baru, 17 listopada, że dnia 13 b. m. 
około 700 Czarnogórców na łodziach przepłynęło jezioro 
Skaderskie, na południowój stronie, a wylądowawszy, nocą 
przez wsie chrześciańskie udali się do Błaży, wsi przez 
muzułman zamieszkałój, gdzie zabrawszy ze 200 wołów 
i z pół tysiąca owiec, przy czóm spłonęło kilkanaście za­
budowań i kilka osób zabito, wrócili w góry. Na właśawym 
teatrze wojny, na północ Czarnogóry, powstańcy hercego- 
wińscy stojący opodal od armii tureckiej ustawionćj w kla­
sztorze Scuma i wsiach Gomiliany, Volunicy i Drazindolu, 
w sile 8600 żołnierza, zbliżyli się dnia 14 b m. do wojska, 
wzięli wieś Gomiliany i zabrali 240 owiec i 11 wołówŁ po­
mimo źe baszybozuki tamże byli rozłożeni. Liczba tego 
oddziału powstańców nie przenosiła 1200. Turcy nie śmieli 
na nich natrzeć, oczekując pterwćj posiłków z Gacka. 
Nieczynność swą zasłaniali jakoby przybyciem 3000 Czar­
nogórców do Zubców.

Wiadomość o porażce powstańców hercegowińskich pod 
Piwą zdaje się potwierdzać. Tureckie źródła, zapewne 
przesadzając, podają, że Derwisz pasza dnia 21 listopada 
po czterogodzinnój walce pod Piwą odparł 8000 powstań­
ców, którzy stracili 800 ludzi. Turcy podają stratę własną 
na 100. Pod Kołaszynem Turcy (nieregularni) odparli 
oddział powstańców, którzy stracili 138 poległych. Turków 
zabitych było 80.

— Ost und West podaje następujący list, z Herce­
gowiny dnia 15 listopada, pisany o tamtejszych wypadkach 
wojennych od czasu porażki Omera puszy pod Piwą (tj. od 
końca października):

Po ważnych walkach przy końcu października w po­
bliżu klasztoru Piwy pod Zabredziem, Smyriecznem i Go- 
rańskiem, wojska Omera paszy były po większój części roz­
bite, a Omer sam schronił się do Mostaru. Większą część 
wojsk zamierzał zgromadzić następnie w Gacku, ale wła­

śnie wówczas nadeszły wiadomości, że Trzebinia zagrożona 
jest przez powstańców • w skutku czego wyprawił zaraz na 
pomoc dwa tabory wojsk regularnych, dla wzmocnienia ta- 
mecznój załogi z czterech taborów złożonój. Omer pasza 
ujrzawszy rozbitym wybór wojska tureckiego, zgromadzo­
nego z różnych części państwa, schronił się znów do Mo­
staru, z którego przed dwoma miesiącami z takim hałasem 
wojnę był rozpoczął. W czasie tych dwumiesięcznych dzia­
łań wojennych, wszędzie wojska jego były pobite gdzie 
tylko przyszło do istotnój walki z powstańcami: dwa razy 
pod Metowią, w wąwozach Dużego, pod Okolistie, w okolicy 
Trzebini, nakoniec pod Piwą, a same nie zadały nigdzie 
klęski powstańcom i laury swoje ograniczyły na spaleniu 
kilkunastu wiosek i wymordowaniu pozostałych w nich 
starców. Najlepsi dowódzcy tureccy nie okazali żadnego 
talentu, a o gorszych nie ma nawet co mówić. Znaczna 
liczba żołnierzy poległa na placu, mnóstwo umarło z cho­
rób i niewygód, a reszta jest w niebespieczeństwie być 
ogładzoną w twierdzach w których się zamknęła, to jest 
w Trzebini, w Gacku, w Bilec i Niksiczu. Cztery czy pięć 
taborów nizamów jest otoczonych przez powstańców w Go- 
rańsku niedaleko 'acka i prawie zupełnie odciętych od re­
szty wojsk. Oszańcowali się oni podczas deszczów i cze­
kają na nadejście odsieczy. Ich los jest prawdopodobnie 
bardzo smutny: albo muszą się poddać, gdy zabraknie ży­
wności, albo przebić się przez otaczających powstańców. 
Załoga Trzebini wzmocniona tamecznymi baszybozukami, 
pragnie jeszcze przed zimą przedsięwziąć jaką wyprawę 
przeciw oddziałom Łukasza Wukałowicza iub Jana Bacze- 
wicza, aby potłumić nieco powstańców w Zubczy lub w Ba- 
nianach. Utrzymują także, ze pasza dowodzący w Trzebini 
zamierza wykonać jaki atak ku Grahowu (okolicy spornój 
z dawna między Turcyą a Czarnogórą), co mu się jednak 
nie powiedzie, gdyż ten zamiar turecki przewidział rząd 
czarnogórski i postawił w Grahowie oddział obserwacyjny 
pod dowództwem Kresta Petrowicza. — Utrzymują, iż 
Omer pasza zamyśla wraz z swoim haremem odjechać do 
Serajewa w Bośnii, a sprawy w Hercegowinie pozostawić 
tamecznemu gubernatorowi Allach Eddin paszy, czyniąc go 
odpowiedzialnym za wszystko.

Dnia 16 listopada. Właśnie dowiaduję się, że na 
granicy powiatu czarnogórskiego Wasojewiezów zaszła 
krwawa utarczka. Turcy z Kolasiny wzmocnieni przez ta­
meczną załogę, napadli niespodzianie na czarnogórski po­
wiat Wasojewiezów i poczynili wielkie szkody. Cbrześciań- 
ska ludność z okolicy zbiegła się na obronę swój ziemi, 
i rozpoczęła się walka, którój rezultat jeszcze nie jest znany.

Wjado»s«śei sniejscew« i ^«toeise.
Książ, 26 listopada. Szanowny korespondent z Jaraczewa z dnia 

23 bm. donosząc o wyborach tamtejszej okolicy wyraża swoje podzi- 
wienie, że ani jednego tu w Książu nie przeprowadzono Polaka w za­
szłych wyborach. Otóż ze strony P olaków żadne nie zaszło uchybienie, 
dopilnowali oni raczój wszelkiemi siłami sprawy swojój. Gdy bowiem 
z wykazu prawyborców się przekonano, że wielu tamże Polaków nie 
było pomieszczonych, natychmiast upomniano się o prawo pominiętych, 
a acz z trudnością, jednak uskuteczniono ich w liście zapisanie. Z chwa­
lebną jednomyślnością stanęli i głosowali wszyscy Polacy na swych 
kandydatów; tylko większości głosów ulegli, która urosła z ścisłego 
łączenia się Żydów w Książu bardzo licznych -z Niemcami. Tylko 
cztery głosy żydowskie padły na Polaka, które nie były w stanie roz­
strzygnąć cośkolwiek na korzyść Polaków. Tak więc 7 Niemców wy­
szło z oborów samego miasta. Pomyślnićj wypadły wybory w okolicy 
Książa, aczkolwiek dość gęsto obsadzonćj niemieckiemi olendrami, 
i tak w okrę<u wyborczym wsi Książka; mają 3 Polaków; w okręgu 
Zaborowa, choć w 1 oddziale Niemców była przeważająca liczba, 3 
Polaków; w okręgu świączyńskim 2 Polaków, 1 Niemca; ostatni lo­
sowi ma swój wybór do zawdzięczenia.

Z Pleszewskiego, 26 listopada, Wybrani w okręgach: Dębińskim: 
Ignacy Zagórski, Antoni Karpiński, ks. Kośnicki, 3 Polaków. Miesz­
ków skim: ks. Badojewski, Wieliński Fr., Sikorski Piotr, Borowicki 
Jan: 4 Polaków; Cbocicltim 2 gospodarzy Polaków i 1 Niemca; 
Klenfca Kennemann dziedzic, Fitzner nauczyciel niemiecki’, Seiler 
sołtys z Radlińskich Olendrów, Weinert Stanisław mularz z Laskówki, 
Ponicki Franciszek z Wolicy kozićj, 3 Niemców, 2 Polaków; Nowe- 
miasto; Feidelt Gottlieb katolik, Krafit burmistrz, Bernstein kupiec, 
Aleksander Isidor. Chromickie Olendry: Nikke Wawrzyn, Antoni 
Matuszewski, Niklas Nikodem, ostatni dwaj Polacy. Radlin: dziekan 
Kierszniewski, Tomasz Lipkowski, Filip Nit winda, 3 Polaków; Szyp- 
łów: Władysław Taczanowski, Karol Różański, Stanisław Studzienny, 
3 Polaków. Kolniczki: Stanisław Sczaniecki, Walczak Franciszek, 
ks. Wojciechowski, 3 Polaków,

Z pod Leszna, 25 listopada. Kilka dat wypadku prawyborów 
w tutójszej okolicy. Miasteczko Osieczna1, które pod inne lata z po­
wodu braku powszechnego udziału mieszkańców narodowości polskiój 
w wyborach zwykle 4 Niemców a 2 Polaków wybierało, tą raząwy- 
brało sześciu Polaków, to jest w 2 i 3 klasie większością głosów, 
w pierwszćj przy równości głosów losem. Wzmiankować tu należy, 
że w klasie pierwszej pominięto jednegog obywatela ; Polaka, ’ który 
się atoli na wybory stawił. W skutek tego z powodu niedokładnego 
zrozumienia regulaminu przez niektórych prawyborców wynikła sprze­
czka pomiędzy przewodniczącym wyborom a prawyborcami, która 
przewodniczącego spowodować miała do podania wniosku do prokura­
tora o wytoczenie pięciu obywatelom skargi o przeszkodę w urzę­
dowaniu. Dodaję, iż skoro tylko objaśniono domagających się, ażeby 
kolegę ich na liście umieszczono, o brzmieniu prawa, ci uznawszy, że 
reklamacya już za późno podana, zupełnie na tóm oświadczeniu po­
przestali. W Krzywiniu wybrano samych Polaków, również w Go- 
niembicach 6 Polaków, w Swierczynie 4 Polaków, 1 Niemca, 
w Kąkolewie wszystkich 5 Polaków.

Z pod Skoków, 28 listopada. Wybory pierwotne w okolicy naszój 
wyp&dły korzystnie, pomimo, że okręgi wyborcze były pozmieniane 
i wykrawki nie odpowiadały położeniu jeograficznemu. Nie tylko wy­
kształceni spełnili obowiązek, ale i lud prosty szedł także ochoczo, 
aby swe głosy oddać razem z temi, których coraz więcej swemi przy, 
jaciołmi poznaje. Z 36 wyborców w całym obowdzie Skockim wybrano 
28 Polaków, 8 Niemców. Nadmienić wypada, iż miasto Skoki w zna­
cznej większości przez Niemców i Starozakonnycb zamieszkane; że 
kilka gmin hubiarskich w naszym obwodzie wyłącznie z Niemców 
składa się. Zaregestrować jeszcze godzi się, iż dziedzic Glinna, wy­
bierający sam jeden w pierwszćj klasie, zjechał na wybory, ażeby je­
dnego wyborcę więcój nam dostawić, pomimo iż od lat kilku dla 
chwiejącego się zdrowia i nader podeszłego wieku z pokoju nie wy­
chodził.

Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Ziemia-
nin ner 48.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu,
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Sprzedaż konieczna. [3277] 

Król, sąd powiatowy w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dniu 6 września 1861.
Nieruchomość do Krystyany Kóllera, maj­

stra profesyi mularskiój i jego żony Matyldy 
z domu Haake należąca, pod ner 39b. na 
Śródce w Poznaniu połcżona, oszacowana na 
6720 tal. 18 sgr. 10 fen. wedle taksy, mo- 
gącój hyc przejrzaną wraz z wykazem hy- 
potecznym w registraturze ma być

dnia 30 kwietnia 1862 
przed południem w miejscu zwykłóm posie­
dzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą realną 
z księgi hypotecznćj nie wynikającą, z ceny 
kupna zaspokojonymi być chcą do akt zgło­
sić się winni.

Z dniem dzisiejszym przeniósłem biuro 
moje Mo nowego domu obywatela Michal­
skiego, obok oberżysty Ekowskiego, a naprze­
ciwko w bok królewskiego sądu powiatów.

Inowrocław, dnia 30 listopada 1861.
f ellanann,

[3616] rzecznik i notaryusz.

"Wprawni w ciosaniu drzewa 
jako też dokładni cieśle znajdą 
stałe zatrudnienie przy dobrej 
zapłacie u

Michaelisa Breslauera,
[3558] plac Działowy ner 5.

S. R. KANTOROWICZ
przy płaca Wilhelmowskim 16,

poleca swój dobrze zaopatrzony skład białój 
i pozłacanćj porcelany i towarów szklannych, 
zastawów stołowych, bronz tkankowych, ka­
losze gumowe, jedwabne deszczochrony, jako 
tóż największy dobór zabawek dla 
dzieci i gier towarzyskich po 
jak najtańszych cenach.

Uwaga. Prawdziwych talerzy porcela­
nowych tuzin za talara. [3622]

Towarzystwo przemysłowe.
W niedzielę, dnia 1 grudnia r. b. odbę­

dzie się prelekcya o godzinie 5 wieczorem.
[3619]

Umiejętny leśniczy, mogący udowodnić 
znajomość swego fachu i dobrą konduitę, 
znajdzie odpowiednie miejsce w Dominium 
Bytyń w powiecie Szamotulskim, dokąd re­
flektujący zgłosić się mogą przesłaniem ate­
stów w listach frankowanych. [3459]

otrzymał
[3620]

Nader piękne kasztany
Izydor Appel.

obok banku królewskiego.

rem

[3626]

We Wtorek dnia 3 grudnia r. b. wieczo- 
kiszki z kaszy u

J. Affeltowicza.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w .Poznania.

Dnia 29 listopada.
Zyto: słabo się trzymało w cenie, na list.-gr, 

i gr.-sty. 44%„—%3, sty.-luty 44%, luty-marz. 45, na 
wiosenną, odstawę 45% pł., 45% tal. żąd. Oko. 
wita: wyp. 10,000 kwart, z beczką na list.17%,,—>/ 
gr. 17%,—’%,-%,4 pł., 17% żąd. Za odstawę listo­
padową oznaczono cenę regulacyjną za Zyto 44%, 
za Okowitę 17%. tal.

Berlin, 28 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 75—85 tal. wedle 

jakości. Zyto: wyp. 12,000 centnarów, w miejscu 
2000 funtów 52%—53y4, na list. 52—%—%, ligę, 
gr. i gr.-sty. 51 %—52%—%8, na wiosenną odstawę 
51%— 52%, majczer. 52 tal. pi. Jęczmień: wielki 
3C—43 tal. Owies: w miejscu 1200 funtów 23—26, 
na list, i list. gr. 24%, gr..sty. 24%, na wiosenną 
odstawę 24%,maj.-czer. 25 tal. pł Olój rKopiowy: 
w miej.« u 100 funtów bez beczki 12% żąd., na list, 
i list.-gr. 12% —’%«—%, gr. sty. 12”/,,—%, sty,- 
luty 12%,—%—’/,„ kw.-maj 13% tal. pł. Olej 
lniany: w miejscu 13 tal. ''-kwita: wyp. 160,000 
kwart, w miejscu 8000% Traliesa bez beczki 18%
-19%,„ z beczką !18%—’/„, na list., list.-gr. gr.-

Z powodu jarmarku, który przypada dnia 
2 grudnia w Wrześni, walne zebranie To­
warzystwa rolniczego na dzień 4 grudnia 
b. r. odłożone zostało, o czóm Szanownych 
członków zawiadamia uprzejmie

Dyrekcja. [3601]

Prymaner, kat. i Polak, praktykujący kilka 
lat w domach prywatnych jako nauczyciel 
egzaminowany — zamyśla zmienić swe miej­
sce- Bliższa wiad. pod adr. N. N. poste re­
stante Biskupiec (Bischofswerder W. Pr.).

[3618]

Swieże ©strzygi odebrał i poleca

Zapaławski,
[3623] ulica Wrocławska 13/14.

sty. i sty.-luty 18%,—%,— ”/,„ kw.-maj 19%—%, 
—’/„ maj-czer. 19’/,,—%-“/, tai. pł.

Wrocław, 28 listopada.
Na targu:

Kradzież koni.
Na przedwstępną naradę o wyborach po­

słów, zapraszają wyborców powiatu Bukow­
skiego i Kościańskiego, do Grodziska na dzień 
5 grudnia, godzinę 5 z wieczora. [3602]
Komitety wyborcze powyższych powiatów.

Dnia 5 grudnia r. h. odbędzie się w Gnie­
źnie walne zebranie członków Towarzystwa 
naukowój pomocy imienia Karola Marcinkow­
skiego, na które komitet Towarzystwa na 
powiat Gnieźnieński niDiejszóm zaprasza. 
Miejscem zgromadzenia, oberża Pani Chro- 
ścińskiój, o 11 godzinie rano. [3457]

Dnia 27 b. m. wieczorem skradziono z do­
minium Garby pod Zaniemyślem wałacha 
gniadego 3 ‘, z białą pętlicą u wszystkich nóg 
i małą gwiazdką, wraz z siodłem i trenzlą 
z kręconego rzemienia. Kto dopomoże do 
zwrotu tego konia i wyżój oznaczonych przed­
miotów, otrzyma 10 tal. nagrody w Poznaniu 
przy ulicy Szerokiój ner 5. [3624]

Prawdziwe sztrasbnrgskie pasztety 
z wątróbek gęsich poleca

Izydor Appel,
[3621] ' ‘ ’obok banku król.

. «§» »K3ÍX3G3? S3 » ÎSSfâï 
W niedzielę, 

dnia 23 grudnia 
i przywiozę poobie-

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
jęczmień 
Owies 
Groch

piękna
"sgr.

88—92
87—91
60—62
42—44
25—27
62-66

śred.

85
84
59
40
24
59

pośłed.
sgr.

75—80
75-80
55-57
36—38
22—23
53—56

Szanownych wyborców pow. Wągrowiec- 
kiego, Gnieźnieńskiego i Mogilnickiego za­
prasza się na dzień 2 grudnia r. b. do Obe­
rży p. Wnukowskiego w Gnieźnie, celem osta­
tecznego porozumienia się co do kandydatów 
na deputowanych do drugiój Izby sejmu pru­
skiego [3624]

5 tal nagrody
zapewnia się temu, któryby do odzyskania 
skradzonego przed niedawnym czasom z domu 
pod ner 5 na Tumie, starożytnego zegarka 
złotego — repetyer — z złotym łańcuszkiem 
i kluczykiem, dopomógł. Zagarek odznacza 
się dziurkami odgłosowemi z obuch stron 
spodku. [3605]

Poznań, dnia 27 listopada 1861.

i, dnim pociągiem transport świeżo dojnych
0 krów z eielgtami z łęgu noteckiego na 
0 sprzedaż i stanę w hotelu Budwiga 
g [3617] B&lakow, hatidi. bydłem.

SPrzyhyli do ««simula.

Wszystkich członków Stowarzyszenia ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych w po­
wiecie Obornickim zamieszkałych, uprasza 
Dyrekcya o nadesłanie składek pieniężnych 
przypadających na drugie półrocze bieżące 
pod adr. Budziszew pod Rogoźnem. [3614]

Proszę przeczytać!
Skład wielki kwiatów kunsztc nych, bu­

kietów pokojowych i kościołowych, koron, 
jako tóż wybór pączków nicianych kwiato­
wych, butonów, liści i innych artykułów do 
wystrojków po nader tanich cenach u

Edwarda Gnensza,
kwiaciarza w miejscu przy ulicy Wrocław- 

skiój ner 28 i 29, narożnik. [3615]
Walne zgromadzenie Tow. naukowej po­

mocy imienia Marcinkowskiego zwołane do 
Wrześni w holelu Paprzyckiego na « gru­
dnia odbędzie się 4 grudnia o go­
dzinie 1O. [3613]

I^ampy moderatory1, jako tóż 
wszelkie inne gatunki lamp reparuje grun-
townie H. Klug,

[3583] ulica Fryderykowska 33.

Wielki mój skład przedmiotów ® nowego srebra I galwauicłBUO pla­
terowanych uzupełniłem znowu najnowssemi artykułami^ i polecam ta­
kowe po rzetelnych cenach. G. Schoenecker,
[3506] Fabryka towarów metalowych przy ul. Garbarskiej ner i 6.

Dnia 29 listopada.
Bazar: Właścicielki dóbr Radońska z Dałeszyna, 

Kossowska z Gajewa, aptekarz Łabencki z Lwów­
ka, rendant Łowicki z Posadowa.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Mlieki z Ossowca, 
panna Komierowska z Warszawy, pełnomocnik 
Siedmiogrodzki z Nowejwsi.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Sypniewski z Pię­
trowa, Chłapowski z Bagrowa, Jackowski z Pał- 
czyna, inspektor Burgbard z Polskiej wsi, róinik 
Hellwig z Obornik, leśniczy Zarliński z Nekli, 
dziekan Smiełowski z Wrześni.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Walz z Góry, 
Schultz z Strzałkowa, pani Zielonacka z Cbwali- 
bogowa, Laskowska z Środy, Wulkowska z Glinna, 
inspektor Liebe z Siemianowa, kapitalista Piątkow­
ski z Pierwoszewa.

Oehmiga hotel Francuski: Dzierżawca Matauschek z 
Wioski, ptoboszcz Hebanowski z Grodziska, oby­
watel Emmel z żoną z Stenszewa, pana Mars z 
Warszawy, dzierżawca Opitz z Łowencina, kupiec 
Marloth z Drezna.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Iffland 
z żoną z Chlebowa, Unrub z Łagiewnik, Treskow 
z Chodowa, kupcy Decker z Stuttgartu, Schober 
z Pforzbeimu, Schlesinger jun. z Wrocławia, Gros- 
smann z Wschowy, guwernantka panna Graf z Cho­
dowa.

IFyliusa Hotel Drezdeński: Właścicieli dóbr br. Wę­
gierski z Zakrzewa, asesor garrazin z Paderborn, 
kupcy Lńndsberger, Brockausen, Bebrens i Lach- 
Beriina, Mankiewitz z Wrocławia, Laabs i Moses 

z Szczecina, Rothe z Drezna, Selle z Elberfeidu,
Hagen z Hiigeswagen-

Ńa giełdzie: Żyto: na list. 47 żąd., list.-gruu. 
gr.-sty. i sty.-luty 46%—%, luty-marz. 46%, kw.- 
maj 47 tal. pł. Olój rzepiowy: ceny mało co zmie. 
nione, w miejscu, 12”/,, żąd., na list. 12B/„ pł., 
list.-gr. 12%, gr.-sty. 12%, sty.-luty 13Jżąd., 12”% 
pł., kw-maj 13%,tal. żąd. Okowita niższe ceny, 
wyp. 24,000 kwart, w miejscu 17%, na list. 18*,., 
list.-gr.-i gr.-sty. 18 pł., sty.-luty 18 żąd,, luty-mar:. 
16%, marz.-kw. 18%, kw.-maj 18% tal. pł.

Szczecin, 28 listopada.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta szląsks 

83, marchijska 81—83, galicyjska 80%—81, piękna 
biała galicyjska i szląska 85—86% tal. pł. Zyto: 
w miejscu 50 % — 51'/,, wedle jakości, na list. 50% 
- list.-gr. 50, gr-.st. i na wiosenną odstawę 50 
tai. pł. Jęczmień: w miejscu 39'/, tal. pł. Owies: 
bez obrotu. Groch: drobny wrzący 53 tal. pł. Olój 
lniany: ceny mało co zmienione, w miejscu i na list, 
gr. 12%, żąd., kw.maj 13 tal. żąd. Okowita: w mieg- 
scu bez beczki 18%—%,— %, z beczką 18%, na 
list. 18%,—% pł, gr.-sty. 18%,, sty.-luty 18%, żąd., 
18% pł., luty marz. 18%, luty-marz. i na wiosenną 
odstawę 19—*/8 tal. pł.

CENI TÀKG0WE
v mieście PoEaaais.

Pszenicy pięknój, gin. 16 gra. 
„ średniej „ . . .
„ ordyna?. ....

Żyta cięźkiegis „ . . .
» lżejszego B • • •

Jęczmienia dużego „ , , .
„ małego „ . . .

Owsa .......
.Grochu do gotow. „ . . .

„ aa passę „ . , .
Kźepia zimowego „ , . .
Rzepiku zimowego „ , . . 
Rzepin listowego ,, , . .
RzapSka latowcso _ . . . 
Tatarki ........
Perek . . , „ . ,
Masía, gasa. ......
Koniczyny czerw. „ . , . 
Koniczyny białej » . . . 
i&a, ćeaŁ... . , . 
Bicańy,
Oleju cent..................................
Spirytus» (beczka 100 few<)
80% Trał, dnia 28 listopada 

dnia 29 —

Kurs giełdy w BerUnk
dnia 28 listopada.

Papiery praskie. % damo.
pła­

cono.

%.
is-

dano.
pía-
cono.

Pożycz, dobrow...........
— rząd—
— 1859.—.
— 1856..—
—- 1858........
•— prew.1865........

Obligi długa skarb.... 
— Marchii..............

Listy zs»st. kîarcb......
—'■ Pras Węch......

Pomor,—.

W. Ks. Pozn— 
— (nowe)

— (nowe)
Szląekit—........
gwar. B...........
Prus. Zach—

rent. March.....
Pomor...— ... 
W. Ea. Pozn— 
Pr.Wscłs.iZcb.

~ Saskie.
— Szląukie.— 

Papiery zagraniczne.
lustr. metali................

— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fl.. 

losy. 5 poży. Stiegl..

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3?

4
4
4
4
4
4
4

119%

99%

68%

i Rosy. poży. angiel......Polsk- oblijd śferb.... 
Cert. À. 300 zł. 
— B. S00 Sł. 

Lis.z.n. wR.S, 
Ob. esik. 500 sł. 

Pieniądze.

102%
102%
107%, _____ ____
102%l Frydrychefeey.....

99 %| Lajdory..........................
Złota runi, cel.........
Srebra dite. 
Saskie,bii. kas.. 
-Niem. banku.... ...

— płat, w LipzKn 
:Anstr. banka,....,
Polskie bil. bank.........
Disk, bank.fod wesli..

89%¡
88’/, 
93 
87% 
88% 
90’/, 

100’/, 
103 
88% 
95% 
91 %J

Akcie kolei żelaznych.
Berlin. -Anhalt............
Berliń.-Hamb...............
Berk-Poczd.-Magd....

87%’ Berl.-Sżczeciń............
Wrocł.-Freib...............

- iiajnow..~.........
Brzeg-Niskie........ ...
Kożlo-Bognmia.........

— pierwoL.........

97’,

97%
99%

99%
99%

48%
58%
64
86%
98%

Dolco-Sal.-March....: 
Dolno-Sal. kol: pbfc... 

— pierwot,.
Półn. Fryd.-Wiih.......
Górno-Szl. A. i G......

— Lit. B..............
OpoBTamowic........... .
Starugr.-Bosm..........

4
4
4
4
4
4
4
4
?
4
4
6
4

3%
8%
4

3%

92%

115’fa

113%

98

99%
80
23%

85%

113% 
109% 
459 
29 21
99%

99%
72’/’
85%

4%

138

453%
123%

48 %! 
30’/,

48%
128%
116
88%
90%

J
Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank prśw.... 
Dysk. Udział komra... 
Gota. bank, pryw......
Hancw. dito ...............
Królew. dite ...............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw.,—.. 
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank pro-< .......
Prask, ttdz. tenk...... ..
Szląsk, Stów. bas%...

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. że!......
Minerwy Szląskiój.,...
Concordia..................
Magd, assek. ogn.,~..

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

BerŁ-Anhalt................

Beri.-Kamb.............
— II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Lit. C...............
— Łit, D....»»••••• i

Bert-Szczecin.............
— H. Ein...............

Kożlo-Bogumin.........
— IÏÏ. Ern........

Dolno-Szl.-March.___
— konwen.............
— — HL ser......

- IV. ser..

Í %i d“°- pła­
cono. %

ią-
danoo

pł«-
coae.

Póin.-Fryd.-Wilh...... 4%s 101%
4 118 -V- G: rn.-Szt Lit. A....... 4
4 — 78 - Lit. B...... . 3% — 85
4 — 95% — Lit D............— 4 — 94%,
4 88%4 — — Lit. E.......... —. 3% — 82%
4 72 — Lit. F................ 4%, — 100
4 — 96 Starog.-Pozn........ ....... 4
4 92 — II. Ero.............. 4%. 100 —
4 65%, Kro giełdy WreoławlB
4 dnia 28 listopada.

90ł/t Papiery t pieniądze.4’

87
ÍS2’-, Frydrycbadory —

95%,

ŁlU dOTy..s.a u t>r

Polskie bil. bank....... __ 65%,,
109%,

6 — 64 Austr. banknoty........ —
g — 16 Newa Waluta Ąustr.. — 72%, —

4 106%, Wrocław, obi. miejskie 4 — —
4 471% Poznań. List. Zast...... 4 — —

nowe 3% — 97%
"""■ 51OW0 4 95%,
— Listy Rent..... 4 98%, —

4 — 99%, Szląskie Listy Zast... 3% — 91%
4%, — 102 — aowe Lit. A— 4 100’/, —

103 %4 /- 4 __ __
^7»
4%

/-»
Lit, S.»a»a»r..a»aa. 4 — —

4 96 --- Lit. C.aa.ar....... 3%, j - —

4% — 101»% — Listy Rent....... 4 100 —

4% — 101%, — Oblig. prow...... — —

4%i 102 Polskie Listy Zast...... 4 — 85%,
4 95 — — nów. Emis........ 4 — —

4 — 85%, -- Oblig. skarb.... 4 —

4% — oblcząstk.ASOOzł. 4 —
4 96 Austr. pożycz, narad. 5 — 59%,
4
4

— 96 Mmerwy akcye............
S.,,ąsld bank.................

6
4 87%

5 101%, — tow. asaek. ogn. 4 —

Akcye Szląskicb heief I
żelaznych. ____[

Freiburg................
— now. Emis.

obi. z praw, pierw.

Glog.-Żeęsn.......... ...
Brzeg.-Niskie...............
Boln.-Szl.-March.......

— zpr. pierw......
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi. pr. pierw..

dnia

od da
tal sg. in. -, At

3 — — 3 2 6
2 22 6 2 25 —
2 12 6 2 15 —
1 27 6 2 — —
1 22 6 Í 25 —
1 15 — 1 20 —
1 12 6 1 17 6

24 — 27 —
1 25 — 1 27 6
1 20 — 1 22 6

— — — — — --
— — — — — —

— — — — —
_ — — — — —

1 7 6 1 10 —
— 11 — — 13 —

2 5 — 2 20 —
— — - — —1
-, — —
- — — - —
— - — —
— ... — — -

17 10 _ 17 17 6
17 pój- 17|17| 6

1 F
% dano, i cono.

1144
4
4

4%
4
4
4
4

8%

4
4

4%

93%
99%.

129%

94%,
82’/,

28%,Opól. Tarnów.............
Koślo-Bogumin..,,.......

— obi. z pr. pierw.
Kurs stow. kup. w Poznaniu

Prusa, obi. skarb.... 
— poży. skarb..

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

““ nowe •••••••»«•■«•
— nowe......... .

Szl. List. Zagt.............
Zach. Prask..................
Polskie.......-...-.——
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsŁH. Em

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Gómo-Szl. dito A...... •

— obi. zpr. pierw. B.
Polskie banknoty......
Najnowsza goż.pr:i»ka

—

4%, «
3%, —

4 —
3% z

3%,
4% —i

4 —
4 —
4
5 —

— —

—
— —
—
5 —

89’/,

102%,

102%,
98
95%,

97%_ . 78 
93%,

91%,

85’/,

107%,

99%.
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